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WIADOMOŚCI Kii A JO WE.
—  Z  Widdnia. —

W  ceuriho-królciriiliiem wojsku zas; j na' 
stępujące odmiany: Gustaw książę Hohen- 
lohe-Langenburg, fcldmarszałek-łejtnant, do
dany został do nadwornej rady wojennej. Ma- 
thias Jarossy, jenerał - m ajor, dodany do na
dwornej rady wojennej,  otrzymał opróżnioną 
brygadę w Eperica. Franciszek hrabia Kea- 
selsładt, pułkownik z pułku lekkich dragonów 
hr. Alberti nr. 3 został na najuniżeószą próźbę 
swoją umieszczony na liście nadliczbowych i 
na czas nieograniczony otrzymał urlop. Posu- 
nieni zostali: Na pułkowników, podpułkownicy:. 
Karol Stahel z pułku lekkich dragonów hr. 
Alberti nr. 3 w pułku ; Bernard Marcantelli 
Serayalle, podpułkownik placu w Berbie, na 
swojej posadzie. Podpułkownikami, majoro
wie : Karol M anz, dowódzca Igo batałijonu 
Strzelców, został dowódzca. batałijonu 4go;. 
Franciszek Richter, z pułku piechoty' hrabi 
Hohenegg nr. 20, i August Ernest Ernstenau1. 
z pułku kirysyjerów arcyksięcia Franciszka nr. 
2 ,  obadwa w pułku ; Jan hr. Strassoldo de 
Grafenberg, z pułku ułanów księcia Schwar- 
lenberga nr. 2 ,  w pułku lekkich dragonów hr. 
Arberti nr. 3 ,  i Anzelm Pogłayen de Leyen- 
burg, dowódca wojskowy w Carlopago, podpuł
kownikiem w Zengg. Majorami, kapitanowie 
> rotmistrze : Franciszek Dervin z pułku pie
choty; hr.Ilochenegg nr. 20, Franciszek Balsami 
*  pułku pieehoty barona Wimpfen nr. 13 , Jan 
K untz, z 1 pułku piechoty pogranicznej ba- 
italskiej nr. 10', Jerzy Schoenhals, z pnlku ki- 
ryayjerów arcyksięcia Franciszka nr. 2 ,  Fran
ciszek baron Flejssner, z pułku lekkich dra
gonów nr. 5 ,  wszyscy w pułku ; Józef baron 
Zam bony, z 4  batałijonu strzelców, dowódzca 
1 batałijonu; Szczepan Rakittieviecs z Topliczy, 
t  pułku piechoty granicznej Ilradyszczanów 
tir. 8 ,  w ogulińskim pułku piechoty nr. 3 ,  
i Antoni baron Schmerzing, z pnlku kirysy
jerów imienia Cesarza nr. l , w pułku bu- 
Karów imienia Cesarza nr. 1. Aloizy de Ger
ber , major z  pułku piechoty księcia W elling- 
lona ar. 4 2 ,  został majorem placu w Tere-
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sienstadt. Pensyjonowanymi zostali : Pod
pułkownicy : Klaudyjusz Franciszek Bourcy, 
z pułku piechoty hr. Hohenegg nr. 20; An
toni B e d ó . z pułku kirysyjerów Arcyksięcia 
Franciszka nr. 2 0 ; majorowie : JózeTHofmann; 
z pułku pogranicznej piechoty ogułinskiej nr. 
3 , i Józef W eis, z pułku 1 piechoty pograni
cznej banatskiej nr. 10, obadwa z charakterem 
podpułkownika i z dodatkową płaca ;. dalej 
Franciszek Bartuska , z pułku piechoty księ
cia Nassauakiego nr. 2 9 ; Franciszek Stein, 
z pułku lekkich dragonów nr. 5 ;  Józef Farago, 
z pułku huzarów imienia Cesarza nr. 1 ; Ja- 
kób K le in , major placu w Theresienstadt 
i  Franciszek Beraun de lliesenau, przełożony 
w komisyi ubiorczej jarosławskiej. — Kapitan, 
Józef Lehr, z pułku piechoty lir. Lilienberg 
nr. 1 8 , i rotmistrz Karol Gergens Eśchenau, 
z pułku lekkich dragonów barona Vincent nr. 
4 , obadwa w stopniu majora i z dodatkową 
płacą ; tudzież rotmistrz Franciszek Beccaria 
z pułku, lekkich dragonów hr., Nostiiz nr.. 7* 
ze stopniem majora*

Podług wiadomości z Pragi mnarl' tamże; 
d. 4. listopada z południa, książę Aloizy Łich- 
tenstein, c. k. jenerał artyłeryi. i  jenerał do
wodzący w Czechach, po dłngiej chorobie. 
Monarcha traci w nim najwierniejszego sługę, 
ę. k. wojsko jednego- ze swoich najwaleczniej
szych , wielce szanowanego dowódzcę, a krewni 
i przyjaciele z m a r ł e g o  , najczulszego powino
watego i najwierniejszego przyjaciela. Powsze
chną jest żałoba po śmierci zawcześnie zmar
łego , którego pamięć W moDarcliii całej nie 
bedzie zapomniana !

"C. k. rząd krajowy W Arcyksięstwie Austryi 
poniżej Anizy ogłosił następujący okolnik wzglę
dem korzyści handlowych c* k. poddanych, ba
wiących w Serwii. Według treści dekretu wy
sokiej kancelaryi nadwornej z dnia 21. z. m . 
do liczby 25885. przedsięwziął W ielki Kniaź 
Serwii, książę M iłosz, w skutek poprzedni- 
czych układów, środki, aby az do ostatecznego 
załatwienia stosunków Serwii z wysoką portą 
ottomaósbą > wszyscy w Serwii bawiący c. k.. 
poddani, co aię dotyczę handlu,, używali-o- 
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wych korzyści, jakich używają ottomańcy pod* 
dani w atołecznem mieście Wiedniu.

—  Z e  Styryi. —-
Gazeta Gracka z d. 17. października donosi: 

W  d. 15. b. m . odbył się w paszej ,stolicy ze 
zwyczajną uroczystością doroczny sejm postu* 
latowy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—  Z W arszaw y d. 8 listopada. —•
? Jego Cesarska Mość dnia 16. (28.) paździer
nika r. b. raczył wydać w Carskiem Siole na
stępujący rozkaz dzienny: Przeznaczony zostaje 
członek rady administracyjnej Królestwa Pol
skiego, jenerał lejtnant, jenerał Pankratiewl. 
gubernatorem wojennym miasta Warszawy, 
i  pozostaniem przy poprzednich obowiązkach
i w zwaniu jenerał-adjutanta.

Rossyja.
— i Z  Petersburga d. 23. paźdz. ( i .  list,) —
Reskryptem cesarskim do admirała Greigl 

datowanym w Petersburgu 2. sierpnia 1833, ad
mirał Greigh uwolniony został z powodu osła
bionego stanu zdrowia od zarządu flotą czar
nomorską, i powołany do zasiadania w radzie 
paóstwa ; główny zaś zarząd flotą czarnomorską i 
portami polecony, do nowego rozkazu, naczelni
kowi -sztabu lloty czarnomorskiey i portów, jo -  
nerał-adjutantowi, wice-admirałowi -Lazarów. 
Ukazem rządzącego senatu z d. 13. (25.) paź
dziernika ogłoszone zostało postanowienie ko
mitetu miuislrów z d. 12 (24.) września b. m.
i i  w gubernijach Chersońskićj, Ekaterynosław- 
skiej, Taurycltiej, Połtawskiej, Czernihowskiej, 
Woroneżskićj, Slobodzko-Ukraińskiej, i obwo
dach B essarabskim i Kaukazkim, w których, 
z powodu nieurodzaju , pozwolono było wyda
wać bezpłatnie w ciągu sześciu miesięcy, bez 
wszelkiej opłaty i na prostym papierze, pas- 
porta ludziom wszelkiego stanu, wychodzącym 
na zarobki, termin takowej ulgi przedłużo
nym zostaje na ośm jeszcze m iesięcy, od 1. 
września b. r . , to jest po 1. maja 1834 roku.

Ameryka.
Wiadomości z Tam pico, przez Nowy Orlean 

odebrane , dochodzą do 31. sierpnia. Cholera 
grasowała z niesłychaną wściekłością m ie
ście Mexyku, gdzie-codzieńnie umierało po 1500 
ludzi. W  Tampico panowała żółta gorączka.- 
IV Tampico otrzymano wiadomość o potyczce, 
zaszłej pod Sans Louis między wojskami rzą
du a -niechętnymi, w której-wojsko rządu-od

niosło zwycięztwo, i powstanie uważane jeat 
ta zbliżające się do końca.

Portugalija.

Przybyły do Londynu statek Nautilius z Liz
bony przywiózł lizbońską Chronica , do d. 17. 
października - dochodzącą, która wyraża: »Nasz 
p an , który w d. 15. b. m . osadził Alemijuer, 
Castanheira , Carregado i Yilla Reinha , pod
czas gdy rezerwa stała w Yillafranca da fle -  
atauraca, ruszył w d. 16. do Azambugeira, 
Atabrin i Cartaxo, w któremto ostatnićm m iej
scu założona była główna kwatera. W  d. 16. 
rano rozpoczął marszałek hr. Saldanha rozpo
znanie do Santarem, wysławszy poczet jazdy 
przez Pontc d’Asseca; nieprzyjaciel stawił całą 
swoje jazdę przed czołem naszych poczt, wspie
ranych batalijonem piechoty. Atoli zaledwo 
nasza jazda utworzyła liniją, gdy nieprzyjaciel 
cofnął się ku swoim pozycyjom. Wojsko nasze 
ożywione było największym zapałem, i niczego 

, bardziej nie praguęło, jak tylko spotkać się 
znowu z nieprzyjacielem, którego tabory, za
pasy wojenne i ciężka arlylerjja cofały się w 
kierunku ku Abrantes, co wszystko do tego 
dąży, iż nieprzyjaciel nie ma zamiaru bronić 
stanowiska w Santarem.4

Dziennik Times udziela w wyimku z listu , 
pisanego z Lizbouy z dnia 10. października: 
Słychać, że Dom Miguel wydal odezwę do 
swojego wojska, oznajmiającą, ' że się cofa do 
prowincyi Tras-os M ontes, aby tamże zebrał 
siły, które przyrzekł mu stawić tamże jego. 
wuj , Karol V . (Don Carlos). Tutaj zapewniar 
ją ,  ze rejencyja hiszpańska, idąc za wpływem, 
gabinetu angielskiego, uzna rząd Dony Maryi.

Zawinął znown na Tag okręt angielski, który 
w d. 21. października, duiein później, jak o- 
statni statek pocztowy, odpłynął z Lizbouy. 
lecz nic nowego nie przywiózł. Wiele angiel
skich okrętów, które były w służbie Dom Mi- 
guela , zostały zabrane. Czyli Dom  Miguel 
był jeszcze w d. 20. w Sautarem, nic o tóm  
nie wiedziano. Zdaje się atoli, że to miasto 
opuści, ponieważ wszystkie tabory wywieziono. 
Książę Terceiry wyruszył w 4000 ludzi, dla 
działania na lewym brzegu Tagu. W ojsko, 
które ostatnią razą zwerbowano w Anglii, przy
było do Lizbony, i liczne oddziały posiłkowe 
wyruszyły z miasta do wojska działającego.

Oto są wyimki z.listu prywatnego z Lizbony 
(umieszczone w gazetach londyńskich z d. 19. 
października).: Dom Tedro zaszczycił jenerał® 
Saldanhę . sowitą ozdobą orderu wieży i mie
cza , i oraz wręczył mu Kronikę Lizbońską 
z d. 12. października.,, .zawierającą rozporzą-



d ie a i« , postawienia na nowo popiersia mar
grabi Fombal (dziada Saldanhy). Odwrót -Mi- 
guelistów był dobrze urządzony ; 2000 ciężkich 
wozów, ciągnionych wołami, ruszyło i wszystkie 
ich tabory stanęły przed czołem wojska, tak, ze 
i w tej mierze nic nie utracili; lecz zostawili ra
nionych i chorych, albowiem tak nagła była ich 
ucieczka i tak mocno ich ścigano. Gdy Dom  
Fedro odwićdził tych nieszczęśliwych w szpi
talu Loures, tak była wielka bojaźń zobacze
nia go , . w mniemaniu, ze będzie mściwym, 
iż w najczulszych wyrazach błagali o darowa
nie onym życia , a niektórzy, mając dosyć siły 
fizycznej , przed wnijściem jego do szpitalu 
starali się ujść oknami. Dom Pedro rozkazał 
mieć o nich staranie, i opuścił ich z uczu
ciem , rózniącem się od tego, jakie mu wbrew 
charakterowi jego , przypisywano. Migueliści 
ocalili całą swoję artyleryją. lecz zostawili 
mnóstwo kul i granatów. Mówią powszechnie, 
ze Wszyscy angielscy oficerowie chcą opuścić 
służbę królowej, ponieważ rząd portugalski 
zamyśla dać onym płacę zwyczajną w Portu
gali, gdy tymczasem weszli w służbę, za płacą 
’w wojsku angielskiem używaną.

M orningP ost utrzym uje, ze zwycięztwa, od
niesione przez .Dom Fedra, nie są tak świetnć- 
m i, jak mówiono. W  d. 12. miała zajść żwa
wa potyczka między Yallades a Yilla d’A lle- 
grel e , w której migueliści otrzymali przewa
gę (-'zabrali jednpróg i trzy działa potowe. 
Wprawdzie tylko ich tylna straż miała utarcz
kę z przednią strażą Dom Fedra, atoli, uwa 
żając ten chwilowy napad , walka była zacięta. 
Przy koócu tej bitwy uznał jenerał Saldauha 
potrzebę oczekiwania posiłku w jazdzie. Mi
gueliści , odparłszy kawał drogi nieprzyjaciela, 
postępowali spokojnie drogą do Santarem. U - 
mocniwszy Santarem, cofnęli się na wzgórza 
Golgam u, gdzie wysypali szaóce. Podług tego 
zdaje się , że mają zamiar dójść do Abrantes, 
bez zatrzymania się w jakiembądź stanowisku.

Hiszpanija.

Oto jest rozporządzenie królowćj względem 
konfisltacyi dóbr infanta Don Carlosa :

■Szereg czynów, zupełnie sprawdzonych i wię
cej niż stanowczych, kazał mi ze smutkiem  
powziąć to przekonanie, że infant Don Carlos 
Maryja Izydor postanowił działać w sposobie 
nieprzyjacielskim i przywłaszczyć sobie tron do
stojnej córki mojej , Dony Izabeli II. , wbrew 
obowiazującćj zasadniczej ustawie krajowej , 
ostatniej woli króla małżonka mojego , uży
wającego chwały wiekuistój , I- przyznania na
rodu, uroczyście .uczynionego na zgromadzeniu

stanów (Corłes) przez prałatów, grandów, szlach
tę i deputowanych z m iast, do czego municy- 
palności, oraz władze cywilne i wojskowe m o
narchii przyłączyły swoje oświadczenia wierno
ści starszej córce królewskiej. Zuchwały ten 
spisek pogrążyłby uaród^hiszpaóski w przepaść 
nieszczęść i okropności, po tyła cierpieniach, 
jakich w tym wieku doznał. Co gdy nie jest 
sprawiedłiwem , gdy nie można cierpieć, aby 
usiłowano podniecać wojnę domowa wśród ludu. 
mego środkami, przeznaczonymi do godnego i 
przyzwoitego utrzymania osoby, obowiązanej 
tak przez wysokie swoje znaczenie i ścisłe 
związki familijne, do szanowania uznanych praw 
dostojnej córki brata swego, i utrzymania w kró
lestwie pokoju, potrzebnego do ulepszeń i do
bra, które spodziewam się dlań pozyskać, po
stanowiłam i rozkazuję niniejszem rozporządze
niem : aby niezwłocznie przystąpiono cjtlt skon
fiskowania i zabrania na skarb królewski całe.- 
go jakiego kolwiek bądź m ajątku, użytków 
obligów wieczystej prowizji i wierzytelności , 
należących prawem własności' i posiadania do 
wzmiankowanego infanta Don Carlosa- Prze
konana zaś o światłe i gorliwości w służbie kró
lewskiej ministra rady i izby kastylijskiej Don 
Ramon Lopez Pelegrin, przeznaczam go na ko
misarza królewskiego, nadając mu wszelką ptr- 
trzebDą władzę do wykonania niniejszego roz
porządzenia we wszystkich jego częściach, oraz 
do mianowania i odwoływania depozytaryjuszów, 
administratorów i wszystkich innych osób , ile 
to uzna stnauwne-Tł dla lepszego uskutecznie*- 
nia niniejszego rozporządzenia monarchiczne- 
go. W  pałacu dnia -17. października 1833.“

Oprócz tego , że namieniliśmy, iż hr. Ofalia, 
jako minstra spraw wewnętrznych, zastąpił p- 
Burgos", gazeta madrycka z dnia 22. paździer
nika zawiera jeszcze kilka innych wyroków. 
Jenerał major Don Ignacio Balanza, który był 
za kortezów ministrem wojny, został posunio- 
ny na stopień jenerała inspektora piechoty na 
miejsce jenerała Quesada, a brygadyjerowie 
Zarco dcl Valle, Cabanes, hrabia Armidez de 
Toledo i marg. dEspeja (którzy w roku 1823. 
musieli wywędrować , i dopiero podczas zaślu
bienia królowej Krystyny, otrzymali pozwolenie 
powrócić do Hiszpanii), posuuieui zostali na 
jenerałów majorów.

Donoszą zBordeaux pod dniem 28. paździer
nika o godzinie 8. wieczorem: Właśnie teraz
dowiadujemy się , że kapłan Merino*został oto
czony, i możoa -być pewnym , że będzie uwię
ziony. W  dniu 24. zaczęły wychodzić wojska 
królewskie z Burgos. Sarsfield idzie w 4000 
ludzi do Bilbao. Jenerał W all idzie drogą do
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Yitłoryi. W  skutek bitwy pod dniem 22. małe 
hufce El Pastora bardzo się powiększyły, i te
raz ściga kupy powstańców biskajskich. W  od
wrocie udało się 1000 do 1200 karlistów do 
Nawarry; drogę do Pampeluny osadzili i poczta 
do Fraocyi ztamtąd nie idzie. Los ich może 
hyc taki, jaki spotkał hufce S.aotoa Ladrona 
i Eraso.

M oniteur donosi z Bajonny z dnia 30go paź
dziernika: Nie ma żadnej urzędowej wiadomo
ści o wnijściu jenerała Sarsfield do. Yittoryi 
w dniu 28. szedł ón z Mirandy do Yittoryi, a je 
nerał W all do. Bilbao.. Biskajczykowie cofają 
się do Sarrance. Załoga Pampeluny została 
dwoma, pułkami wzmocniona.. Arragonija jest  
zupełnie spokojna; sądzą, źe  ostatnie wiado
mości doniosą o wnijściu wójsk królewskich do 
Vittoryi. Korpus. 1200 powstańców, który ru
szył ku Santona, został przez ochotników tego 
miasta , połączonych z ochotnikami miast San- 
tander i Laredo,  pobity,

Z; nadgranic Pyreneów wschodnich piszą, że  
powstanie w Berga zostało nlłum ione, W  dniu 
3,1. października było wszystko spokojne w Bar
celonie , a w dnia 1 , listopada w Gironie; ró
wnież i. droga pocztowa z Barcelony do Perpi- 
gnan. W  dniu 31. udał się jenerał Llander do 
O lo t, dla kierowania śledztwem przeciwko 
burzycielom-

Buletyn. du Soir z dnia 3. listopada zawiera 
następujące wiadomości z Hiszpanii: Goniec,,
który wyprawiony został w nocy i ś  ' j  27. na 
28. października z Madrytu, przy : t dokładny
raport o zdarzeniach, zaszłych z powodu rozbroje
nia ochotników królewskich- Środek ten uchwa
lony został w dnia 26- przez radę ministery- 
jalną. Nazajutrz bardzo rano. opanowały wła
dze bez trudności bateryje działowe, należące 
do. ochotników. Na wiadomość o tern , co za
szło, zebrała się wielka onych liczba w kosza
rach , położonych w środku miasta. Gdy dokoła 
zebrała się masa lu d u , wystrzelili niektórzy 
zapaleńcy z okien przy odgłosie: Niech żyje 
Karol V ! natychmiast dano rozkaz ruszyć woj
sku , w tym czasie poszedł liczny haG.ec do. 
pałacu i żądał z wrzaskiem broni- Królowa po
kazała się na balkonie , powitana z najżywszą 
radością. Podtenczas ochotnicy, wystrzeliwszy 
do batalij.onu milicyi prowincyjnej i nawzajem, 
wystrzałem powitani i zagrożeni, wezwaniem, 
że jeżeli się nie poddadzą , zostaną wytępieni, 
postanowili, złożyć broń. W ielu uciekło i udało, 
się onym ujść z miasta, nim schronili, się do. 
swoich mieszkań, inni polegli na ulicach- Około 
południa kazała municypalność oznajmić ob
wieszczeniem,  że wszyscy ochotnicy powinni

pod karą śmierci złożyć broń swoję. Spokoj- 
ność była w chwili odejścia gońca zupełnie przy
wrócona i. nie lękano się, aby na nowo była na
ruszona. Gazeta urzędowa, wydana wieczorem, 
donosi, że blizko sto. ochotników zostało uwię
zionych, że. sądy postępują przeciw występnym, 
i że miecziSprawiedliwości spadnie na ichgłowy:

Oto jest wyrok królowej rejentki, dotyczący 
się mianowania Don Fr. X . Burgos ministrem  
spraw wewoętrznych: Do prezydenta radymi^ 
nistrów :  »Z waży wszy, iż niepodobna, równo
cześnie sprawować obowiązki ministra spraw 
wewnętrznych i. członka rady rządowćj, na 
którą posadę hrabia Ofalia testamentem króla, 
mojego dostojnego małżonka, został powołany,, 
mianowałam na urząd mioistra spraw we
wnętrznych. I finansów , Don F . X . Burgos i 
z uwagi na jego. szczególną umiejętność gospo
darstwa krajowego, i  niniejszem upoważniam 
go,aby. porozumiwszy się z radą ministeryjalną; 
zajął się przede wszystkiem ułożeniem i przed
stawieniem nowego planu podziału kraju, jako 
zasady do wewnętrznćj administracyi i. środkiem 
do osiągnienia korzyści, które chce nadać m oim  
ludom. Powzięliście zdanie o. moim sposobie 
myślenia i wypełnicie wolę m oje." Dan w pa
łacu , dnia 21. października 1833- Podpisano, 
ręką królowej.

Gazeta madrycka z dnia 27go października 
zawiera list z Elvas pod dniem. 16- t. m . , 
którym Lnis Fernandez de Cordova, pełno
mocny minister w Portugalii ,  oświadcza tak 
imieniem zwojem, jakoteż wszystkich osób, do 
poselstwa należących, rządowi królowćj wier
ność i przychylność,

Wielka Brjtanija i Irlandyja.
Gazctta nadworna donosi teraz urzędownie, 1 

że margr. Funchal upoważniony jest ze szcze- 
gólnem poselstwćm królowej portugalskiej przy 
królu, angielskim ; kawaler Lima zaś jako nad
zwyczajny poseł i pełnomocny minister tejże 
na dworze londyńskim, którzy królowi podali 
swoje listy wierzytelne.

T o  samo pismo m ów i, że królestwo ich mość 
Belgijscy chcieli, tego roku pojechać do Clare- 
mont, lecz onym tego niedozwoliły okoliczności: 
wszelako, gdy królowa bardzo sobie życzy te po
wabne mieszkanie odwiedzić na kilka tygodni, 
więc zapewne król Leopold przybędzie na wio
snę do Anglii.

Synowiec kapitana Kosa,  komander K oss, 
mianowany został kapitanem, na królewskim  
okręcie Victory.

Były urzędnik przy poselstwie angielskimi*1 
w Madrycie,, p. JohnMacpherson Grant, m«a~

i
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newany został sekretarzem poselstwa angiel
skiego w Lizbonie.

Courier donosi w swoich wiadomościach gieł
dowych z d. 1. listopada : Mówią , ze znaczna 
siła wojska hiszpańskiego pod sprawą jenerała 
Freire , mianego za najznamienitszego oficera 
w owej służbie, została w skutek propozycyi 
rządów angielskiego i francuzkiego na granice 
portugalskie przeznaczona.

Niedawno dał hrabia Grey swoim sługom i 
onych przyjaciołom i znajomym bal , na który 
zaproszono 200 osób. Tańce poczęły się o go
dzinie 9tej wieczorem i trwały do godziny 5tej 
rano; w ciągu tego czasu zaszczycili zgroma
dzenie swoją obecnością hr. Grey, wicehrabia 
liów ick, pułkownik John G rey, Sir Henry 
G rey, p. Ponsonby , lord Fiussel i- p. Liddęl 
ze swoimi małżonkami.

Francyja.
Jnnrnal du Commerce donosi : Wstęp do 

gieidy został damom zabroniony. Osoby płci 
żeńskiej , które dawniej chciały W handlu pu- 
blicznemi papierami zyskiwać, musiały mie
ścić się w gankach świątyni, lecz nie mogły 
wchodzić w sarnę świątynię; atoli od czasu, jak 
giełda znajduje się w swojej nowej i pysznej 
budowie, zaczęty damy stawać pod kolum nam i: 
potem ciśnęły się na gałeryją pierwszego piętra 
gdzie komisanci sensalów wex!owych zasięgali 
ich rozkazów,! tym sposobem mogły przechadzać 
się w gatunku sali Pas Perdus, Niektóre z nich 
zasiadły pod balustradą, i w końcu wszystkie 
miejsca zajęły damy w kapeluszach, lub inne 
jeszcze skromniej ubraue. Widziano nawet 
takie, które pojmując wartość czasu , przyno
siły z sobą roboty , n. p . : pończochę i t. d. , 
dla patrzenia się oczyma na robotę a słucha
nia uszami kursu rent. Ten stan rzeczy dał 
powód do skargi, i p. Ganneron, jako prozy- 
dent trybunału handlowego wydał silne posta
nowienie. Zakazano bawić się damom na ga
lery!, była nawet chwila., i z onym nie wolno 
było mieć związku z komisantami sensalów 
handlowych. Zapewniają nas , ze do rozkazu 
tego załączone są powody , których koniec do 
tego dąży, iż najlepsza spekulacyja dla damy 
jest ta, aby pilnowała domu. Można sobie 
Wystawić, że wykonanie tego środka nie pozo
stało bez silnych rekłamacyj. Nie wiemy jak 
długo zakaz ten będzie trwał. Damy, trapione 
szałem gry giełdowej, mogą zawsze mieć na 
pozór interesa w trybunale handlowym ; wsze
lako unikać będą tego instytutu, jako mocnego 
stanowiska, a tym sposobem zostaną, jeźli nie 
Wszystkie, to przynajmniej niektóre graćzki 
Wstrzymane.*

Od kilku, dni panowała w Paryżu obawa 
z powodu stowarzyszeń (conlitions) rzemieślni
ków za podżeganiem dz.. Tribune i N ational , 
w celu wymożenia na majstrach wyższego myta 
i krótszego czasu do roboty. Journal des 
D ebats  powstaje silnie przeciw tym niebez
piecznym stowarzyszeniem , National zaś od
powiada : czem Journal des Debats w inte
resie cywilnej arystokracyi, na której cho
rągiew przysiągł ten dzieńnik od czasu , jak 
musiał dziedziczną arystokracyja utracić, naj
bardziej jest dotknięty , jest to, że czeladnicy 
krawców, piekarzy i szewców, dzisiaj zbierają 
się tak dobrze w kom itety, i mogą miotać 
oświadczeniami przeciw rządom i bogaczom, 
jak dawniej liberalni bankierowie restaura- 
cyi, przeciw arystokracyi z tytułami, przeciw 
wielkim posiadaczom gruntu s podwójnym gl°" 
sem, praeciw majoratom, prawu pieiworoditwa, 
i przy wilejom miotali, które reslauracyja, jako 
Warunek własnej egzystencyi, utrzymać lub na 
nowo obudzić chciała! —  A przecież, gdy Ka
zimierz Perier w obec trzechset prawodawców 
Juste milieu  prawności wyrzekł: »Poza lemi 
murami jest nas trzydzieści miłijonów pize- 
ciw was trzystu,* sądził istotnie, że nie ma trzy? 
dzieści miłijonów takich bogaczów, jak ón. 
Pomiędzy temi m ilijonam i, które wystawiono 
jako przeciwników i nieprzyjaciół nędznego 
mmisteryjum, znajdowało się kilka miłijonów 
czeladników piekarzy , krawców, cieśli , kape- 
luszników, szewców i t. d. Ileż razy nie mó
wili doktrynerowie, że ta cała niezmierna masa 
w dniach lipcowych powstała za jednego czło
wieka przeciw restauracyi ! Istotnie powstała 
ona, lecz miała wcale inne nadzieje, a te 
sąto nadzieje , które starają Bię teraz, aby się 
urzeczywiściły.

M oniteur umieścił tabellę cen zboża, z któ
rej wykazuje się, że średpia cena dla całej 
Francyi w upłyuionym miesiącu paźdz. była 
15 fr. 43 centymów. Dla departamentów pier- 
szej klasy 17 fr. 9 cent. Na targach Marsylii 
płacono żyto aż do 20 fr. 88 centymów. Na 
targach miasta Yerdon spadło aż do 11 fr. 
59 centymów.

Holandyja.

Pierwsza izba. stanów jeueralnych na posie
dzeniu w dniu 30. października przyjęła jedno
myślnie projekt do adresu do króla, i oraz mia
nowała komisyją z 6ciu członków, która, łącz
nie z komisyją drogiej izby, podać ma adres 
królowi.

Mówią znowu o znacznem Zmniejszeniu woj 
ska w czynnej służbie będącego. Ilsiążę-feld-



marszałek przybył w dniu 28. do głównej kwa- 
tćry swojej w Tilbourgu.

D z. JSovelliste de Hasselt potwierdza poda
nie, ze w dnia 30. mieli się zebrać komisarze 
holenderscy i belgijscy, aby się porozumieć 
względem drogi, która pójść mają wojska ho
lenderskie dla zmienienia załogi Maestrichtu.

Niemcy,
Gazeta nadurzędu pocztowego frankfortskiego 

donosi z Darmstadtu pod dniem 4. listopada : 
Dzisiaj otrzymują z pewnością , ze tajny radzca 
Jaup, radzca wydziału lasów Brandia, i radzca 
rządowy Gagern zostali pensyjonowani ; radzca 
apelacyjny Hoepfern z rady stanu oddalony ; 
dalej, że od pana Gagern żądano oddania klu
cza szambelańskiego, a leśniczy Busek został 
wymazany z listy paziów. Ci członkowie izby 
rozwiązanej należeli do opozycyi , która naj
mocniej przeciw rządowi i istnącym rzeczom 
wystąpiła.

Dnia 11. i 12. listo
1 2 3 4 .

pada 1833 r. zł. gr- zł. gr- zł. | gr. zł. I.8r-

K orzec pszenicy . 19 15 18 __ 16 14
—  żyta. . . 13 6 12 10 11 --- 9 12
—  jęczmienia. 10 — 9 15 9 10 9 —
—  owsa . . 7 0 / — --- — — 1—
—  grochu . 15 — — — --- — —■ —
—  jagieł . . 28 — 24 — -- — — —
—  rzepaku . — 24 -- — —

Moskwa d. 11.(25.) pazdz. (Tygod. Peiersb.)
. W  dniu wczorajszym odbył się obrzęd otwar

cia sądu handlowego tutejszej stolicy, tej no
wej instytucyi, która niechybnie wywrze naj- 
zbawienuiejsze zkutki na życie handlu w ogól
ności.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 13 . listopada  1833.
P r z y p ę d z i l i :  l)  Franciszek Neisser, z O - 

pawy, 64 krów ; 2) Josl Briss , z Zurawna , 61 
wołów; 3) Nathan Grossman, z Zurawna, 4 9 ;  
4) Błażej Wladarzik, z W ieliczki, 3 5 ; 5) Scho- 
Jem Grabscheit, z Zurawna, 1 41 ; 6) Iśrael 
Bokshorn, z Krakowa, 101; 7) Mendl Kriss. z Zu
rawna, 4 0 ; 8) Gelement Jandaki , z Dorochy,

1 0 9 ; 0) Michl Kriss, z Zurawna, 2 2 7 ; 10) 
H ersch T h u n , z Źurawna, 1 2 4 ; l l )  Wincenty 
Marmorosz, ze Sanisławowa, 1 7 0 ; 12) Józef 
Markiewicz, ze Stanisławowa , 59. Małemi par- 
tyjami 201. —  Ogółem więc 1381.

K u p i l i :

Za ogól

ną cenę

zr. | Kr.

•o
es

Z  tych sztuka 
1 podług zda
nia detona
torów mogła 
wydać funt.

mięsa jło jo

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków. (G azeta  Krakowsku.) Ceny zboża 

W czterech  ga tu n k ach , na targow icy w K lep a - 
rzu  przy Krakowie sprzedaw anego:

Jan W urm , z Pawlo- 
w itz, ?e stada N. 1

Jakób Herliczka, z Pro- 
sn iu , ze stada N. Ą.

L óbl Pollak, z Tw aro- 
żna, ze stada Nro.6.

Kie, Waniek, Fabesch, 
z Pragi, ze st. N. 10.

F abesch , Harting, 
z Znaim, ze st. IN. 11.

Lóbl Pollak, z Britnu, 
ze stada Ńro. 2 i 3.

L óbl Pollak, z Crtinu, 
ze stada Nró. 7.

Fabesch , z W iednia, 
ze stada Nr. 9.

Fabesch, z W ićdnia, 
ze st. N. 12.

Małemi partyjami .

Dodawssy do tego 
Kadasz . .  .

t  -

i ilość niesprzedanycb 

wyniesie summę .

62

30

81
103 
1 f i

l4o

66

30

195

59

199

95
1/2

320

l3 8 l

90

105

143

157

172

130

130

155

130

2

5

9
13
1/*
20

7

4

32

95
1 fa

300

300

380

440

450

400

360

400

380

30

40

50

60

70

50

40

60

56

Na targ dzisiejszy przypędzono ogółem 1864 
wołów i krów razem. Z  tych przed targiem 
kupiła spółka kupców wiedeóskich i praskich 
323 sztuk z 36 rad. parę 9 cetn. po 325 zr. 
od Abrahama Allerhand z Zurawna , rzeźnicy 
briióscy ICO szlak z 16 rad. parę 9 cetn. po 
315 zr. od Seliga Allerhand. Keszta 1381 sztuk 
by>o na targowicy, atoli z powodu wysokich 
cen nie wszystko zostało sprzedane.

Cena mięsa wołu w Wiedniu wciąż jeszcze 
jest 34 zr. w. w. za cetnar. Na targ piztszły 
spodziewają się mniej bydła.

W ID O W IS K A  we L W O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  D ziś: D erFreund in der M oth.
koiucdy ja w 1 ak cie , —  i D er  belroąene 
Schneider ,  od er: D ie  fa lsch e  B ra u t .  balet 
we 2 aktach.

Jutro: Kónig L ear, trajedyja w 5ciu aktach.

Redaktor: Mikołaj Michalewict;  —  Drukiem: Piotra Filiera.


